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A Neapolu sprzeczne wiadomości przy

noszą dzienniki. W edług jednych rz$d idaie 
siniało i energicznie raz obrany konstytu
cyjny drogy. Gabinet wielką rozwija czyn
ność, zmienia urzędniko'w, urządza gwardyę 
narodowy, przygotowuje wybory i stara się 
uspokoić umysły. W raca też pomału zaufa
nie jeżeli nie do rzydu samego, to przynaj
mniej do osoby ministrów. W edług innych 
dzieje się przeciwnie. Król zmuszony do 
przyjęcia nowego kierunku z niechęcią widzi 
każdy krok na tej drodze, który sam w ak
cie monarszym ogłosił. Ministrowie walczyć 
muszy z korony o każdy najmniejszy szcze
gół. Ztyd narzekania na nieczynność gabi
netu, podejrzywania o dwuznaczność polityki 
rzydow ej, która zresztą w Neapolu jest tra- 
dycyonalny. W  pismach świeżo w stolicy 
powstałych Iride  i Nomadę ukrywa się 
duch unitarny, a zatem polityce rządowej 
przeciwny. Ministrowie przedstawieni sy jako 
patryoci neapolitańscy ale nie w łoscy. Ztyd 
pogłoski, że gabinet Spinelli usuwa s ię , a 
inny w miejsce jego nastąpi. Zmiana ta 
zwiększyłaby tylko podejrzliwość opinii pu
blicznej , albowiem nikt nie przypuszcza, aby 
następcy w ministerstwie mieli iść dalej w re
formach niż pp. Martino i Manna. A  prze
cież i to by się zdarzyć mogło, bo na dro
dze który postępuje Neapol, partya ruchu 
łatwo może prześcignąć widoki i chęci mi
nistrów. Krom tego jeszcze piszy o wiel- 
kiem nieukontentowaniu nie tylko opinii ale i 
wojska. Miały nawet zajść demonstracye 
reakcyjne: część wojska za królem, druga 
część miała wołać: niech żyje Ludwik I 
to jest hrabia Trani. Upatrują w tern natu
ralnie intrygi królowej macochy, matki hr. 
Trani. Szczególny rodzaj legitymizmu, wy
noszący linię młodszy: naśladowanie rewo- 
lueyi lipcowej dającej koronę Ludwikowi F i
lipowi!...

A  co najgorsza, że wszystko to być mo
że. Może być że ministrowie największy 
rozwijajy czynność, a korona im się opiera. 
Może być że król mniema, iż gabinet idzie 
za szybko i za daleko, a może też i tak 
jest w samej rzeczy. Może być że gabinet 
usuwa się bo znajduje zbytni w koronie o- 
pór, a może się usuwa dla tego że widzi 
•ż zasady jego nie odpowiadają już w tej 
chwili, że jest prześcignięty. Może być że 
ministrowie neapolitańscy nie sy dość w ło

skimi w znaczeniu jakie stronnicy zjedno
czenia dajy tej nazwie. Gabinet obecny musi 
byc za konfederacyy, widzyc że niepodoła
usuwa się. jjt0 przyj,jz;e p0 n;m? Może 
stronnicy reakcyi, może unitaryści... Bo cóż 
j*jS n,epodobnem w tej próbie przez jaky 
Neapol przechodzi? Próby takowe prawie 
D,guy się nie udawały. Zahamować anar- 
cu § za pomocy konstytucyi oktrojowanej, 
ego jeszcze podobno nikt nie dokazał. Pró- 
. . takowa poprowadziła Ludwika X V I na 
śmierć a Ludwika Filipa na wygnanie. 
Wprawdzie inne były okoliczności, a naj
ważniejszy różnicy dla Neapolu w tój chwili 
jest owo przymierze które się stara zawrzeć 
* Turynem.

 ̂ Bydź co bydź zdaje się pewnem, że Fran
ciszek II panuje ale nie rzydzi w tej chwili. 
Gdyby jakiekolwiek inne chciał wykonywać 
prawo, prócz prawa łask i, w ywołałby po
dobno rewolucyę. Tego chronić się musi, je
żeli chce pozostać na obranej drodze. Jeżeli 
przystanie na warunki które mu zapewne po- 
dadzy w Turynie, to prawdę powiedziawszy 
będzie wicekrólem króla Emanuela w N ea-  
P?, . niebezpiecznem położeniu w ja -
kiem się tron neapolitański znajduje, może 
być, żeby na wszystko zgodzić się wypa
d ło , ale zawsze podobno pod warunkiem 
sine qua non żeby nie utracić Sycylii. W ła 
śnie atoli utrata ta zdaje się bardzo blisky, 
bo nie zanosi się? wcale na jakiekolwiek z tej 
strony układy. Żaden g ło s , nawet głosFran- 
cyi nie przemawia za państwem Obojga S y 
cylii. I naturalnie: w polityce faktów jaky jest 
dzisiejsza, wypadki tylko g ło s  majy.

K oreipondeiieya Ciasu
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b. r. wysUwa gospodarczo-rolnioza w Krakowie 
dala oczywisty dowód: it aią dzięki Bogu nie 
cofamy w kulturze; leoz owazem raźno postępu
jemy naprzód.

W  tym też postępie wialnie tkwi oeła rolni
ków tó; częś i kraju nadzieja: i i  mimo mnogich 
ciężarów publicznych, jakie ponosić muszę, mimo 
braku wszelkiój innej zaohęty, tudzież pomooy 
kredy to wój, jakiego niestety nieprzerwanie dozna
ję, mimo wreszcie utrudnień, wynikajęoych ze 
stosunku sr. czeladzią i opornym robotnikiem, na 
jakie rolnicy u n*8 bywają narażeni, zdołaję oni 
nareszcie wydźwignąć się z tój toni miaeriarum, 
w jakiój dctyohotas, po prawdzie mówiąc sę po
grążeni.

Mcżna się jak się *daje wepłonną krrepió otu

chę: iż ooraz bardzićj budząoy się dnoh assooya- 
oyi u nas, poprze ów pożądany postęp w gospo
darstwie i przyspieszy tćm samćm ratunek tylu 
rolnikom potrzebny: luboó wprawdzie nie jednemu 
z nich ów ratunek tyła pomoże, ile jak to mówię, 
umarłemu kadzidło, w  tym pnnkcie bowiem naj_
zupelniój Się lśm Przypowieść ludowa, która mó
wi: „ii zanim stonce wzejdzie, rosa oczy wyje* (tj. 
wygryzie).

Ale wraoająo do wystawy można było zwlaszoza 
zauważać wielki postęp w gałęri wyrobów przemy
słowych, tyle pomoonój w gospodarstwie, bo uła
twiającej spieniężenie i transport przerobionych 
płodów; prxytem tyło ważąoój na siali ekonomii 
narodowój: bo wyzwalaj^^; ntB % p0(j jarzma u- 
bożącój nasz kraj ©boój produkoyi, którój dotyoh- 
ozas uciążliwy haraoz opłacaliśmy i poczęśoi je- 
szoze opłaoamy.

Ważność tedy tój gałęzi gospodarstwa krajo
wego powoduje mię do skreślenia następnych spo
strzeżeń, które o tyle tutaj wyłuszozyć usiłuję, o 
ile do ich osnowy ŵ  ozasie krótkiego trwania wy- 
stawy nastręozyło mi się materyałów.

Mówię „w czasie krótkiego trwania wystawy“, 
albowiem okres ozterodniowy przez Towarzystwo 
gospodarczo-rolmcze krakowskie wystawie zakre
ślony, okazuje się niewątpliwie za krótkim do roz
poznania i szozegółowego opisania tego oddziału 
W= y, który składały wyłącznie wyroby prze-

Z tego powodu byłoby do życzenia, aby ta 
część wystawy nie przez kilka dni, lecz przez kilka 
tygodni pozostawała przystępną dla publioznoSoi, 
na ozemby Towarzystwo urządzające wystawę za
pewne zle nie wyszło.

Niemnićj byłoby do żyozenia, by te wyroby 
przemysłowe, które właśoiwie nie idę w pomoc 
rolnictwu lub leSnictwu, jako to wyroby kuźnioze 
i inne fabryozne nie wchodziły w zakres wysta
wy rolniozój, jako należęoe właSoiwie do wystaw 
wyłącznie przemysłowych. — To jednak przyznać 
należy, że takioh wyrobów, któreby nie przysłażały 
rolnictwu lub leSnioiwu, na tegorocznój wystawie 
nie wiele było.

»  W  JL- a  ? s r y ś  1 3  l ip o s .
Wypsdki w Syryi powszeohne we Franoyi 

wywołały oburzenie. Jak zwykle tak i teraz przy
pisują je obcym wpływom i wiadomym podżega- 

tylko n» pół-tajomniczo, że jest to 
początkiem końca i że porozumienie się Franoyi 
z ■ącsyę w kwestyi wschodniej wkrótoe na jaw 
wWdzie. Rozprawy parlamentu angielskiego i 
wspólna wyprawa morska obu narodów dostate
cznie przekonywają, że Fzanoya z Anglią i tą ra
żą zgodnie diiiłają. Zapewne, że islamizm ostatnie 
wydaje tchnienia; zapewne, że jako państwo eu
ropejskie chyli się do upadkfl, *le godzina jego 
ostatnia jeszoze nie wybiła, pomimo, że organa 
rosyjskie, a mianowicie Nord nieustającymi pogrze- 
bowemi artykułami zgon jego zapowiadają. Tą 
razą Fr*noya wysłała dwa okręty, dwa drugie 
zaraz za niemi płyną, wszystko pod dowództwem 
wioeadmirała Jehenne. Anglia odpowiednią wypra
wia siłę. Na pokładaoh flotyll niemasz wojska lą-

Częśó Literacko -Artystyozna.
RYS DZIEJÓW PIŚMIENNICTWA POLSKIEGO 

p. L . Łukaszewicza
W y d a n i e  d r u g i e  p o w i ę k s z o n e .

, y *  P o z n a n i u  n a k ł a d e m  i c z c i o n k a m i  N. Ksmień- 
wyszło dziełko obejmująoe 834 stronmo pod 
: »L - Łukaszewioza Rys Dziejów piżmien-

nori V 0l8kie8 ° * —  1860> in o0,t‘v ? mi-
żTte « . ł ?46 dzieła o tyle tylko usprawiedliwia u-
aym zost»>tuł wyrażenie, o ile w nióm zaohowa-
bibliosrra^ tea B,m porządek i układ przegląda
kaszewiot* we włażciwój pracy L. Łu-
dcieła stano*- u łytym. Pierwszą bowiem połowę
pełnienie jój praoa pierwotna autora — urn-
n*n«sdzenie r°*szerzenie, a nadewszystko do-
d n Kibńskie2nCly , ł  d<> r. 1860, winniźmy księ-

Fraoa to mozolna,
d ki dm  i odnoi: można orzeo, iżby byładokładną . o d p o ^ ^ ią  książki,
jaką mają W V P ^ o z n e  Ry, y 0iyli przeglądy 
ojczystego P ^ ' ^ ^ w a .  Nie doW i owietn w t*-
kie dzieło włożyć ty.,ąQ6 imion . n„ wr-„k tłk  an.
torów, jako też « J  K  trzeba jeszcze czegóż 
więoój , aby przedstawić obraz, choćby n a j b a r d z ió j  
pomniejszony, (co nieuwalma go od żoisłożoi) pi- 
żnuenmotwa naszego, trzeba zwróoić uwagę na po
etę? i rozwój ducha narodowego, na okolieznożoi 
dziejowi, an stosunki, S jaremi literatur* nasra

zbratać się musiała; w ogóle trzeb* p0)jRĆ obrRZ 
dziejów narodu, choąo jego P!_<mienniotwo zro- 
zumiaMm uozynić dla uorącój się g 0 młodzieży. 
Najskrupulatniejsza drebiazgowożć praoy w zbie
raniu gdziekolwiek wydrukowanego n**wilka nj0 
podniesie nigdy bibliograficznej roboty do znacze
nia dziejów piźmiennictw*.

Bezwątpienia nie małe to zadanie wystawić ©- 
braz piśmiennictwa naszego, mianowioie też epoki 
jego najnowszój, nrckiewiozowską Powszeohnie na- 
zwanój. Do wystąpienia Mickiewicza literatur* na
wa ma swoich historyków — .BętkaW)skje_0 
Wiszniewskiego, Wojciokiego_— jnemniój niektó- 
»7oh pojedynczych gałęzi piśmiennictwa opracowa
nia, a mdewszystko Miokiewioza  ̂ odozyty *  4 5b 
tpmaob. Prócz tego ostatniego dzieła, niedającego 
sie nigdy na bok jako przeczytana do syta rzecz, 
odłożyć— nie mamy żadnój dzi«isjss» epokę ma
lujących książek, a któreby do wyjątku w tym wzglę
dzie należeć m ogły— nie stanowiąo całożoi ni po
rządku, za dzieje literatury u ważanemi być nie- 
mogą. Mamy wprawdzie nie jedno zbiorowe dzieł
ko zatytułowane przeglądem dziejów piżmiennio- 
twa—■ ale żadne z nich, nie wyjmując obecnie 
pojaw,oneyo w Poznaniu, nie js*t niazóm innćm 
J v -y b;Miografią.

,!e d®ść iednakże na tćm , iż podobnego ro
dzaju książki braku dziejów piśmiennictwa nasze
go nie zastąpią, należy jeszoze zważać o ile szko- 
dliwemi nawet być mogą. Setki nowyoh druko- 
wanyoh renrezentantów ducha narodowego— umie- 
Morane, jak studenci w Maayfikaeyaoh szkolnych 
podług liczby postępków w nauce — są a*der zgu

dowego, ale w Tulonie przygotowują takowe, aże
by za danym rozkazem wypłynęło natychmiast. 
Działanie więo ogranicza^się j*k dotąd na obe
cności dwóch flotyll angielskiej i franouzkiej, na 
któryoh pełnomocnicy wojskowi dwóch narodów 
wspierać i kontrolować niejako będą głównego 
dowódzoę siły zbrojnej tureckiej Foad paszę mi
nistra spraw zagranioznyoh, który z korpusem 15 
do 16 tysięcy ludzi wyruszył z Konstantynopola, 
mająo najzupełniejsze pełnomocnictwo do uśmie
rzenia i ukarania winowajców.

Turoya najwyższych dygnitarzy państwa musi 
wyprawiać to na śledztwo, to na wojskowe egze- 
kuoye w różnyoh kierunkaoh. Monitor, który do
tąd o wypadkaoh w Syryi milozał, ograniozył się 
na prostym na ozela części nieurzędowej doniesie
niu o misyi Fuad paszy. Inne dzienniki ogłaszają 
to korespondenoye, to uwagi, które bardzo moono 
oburzają umysły i wywołają współozuoie dla nie
winnych ofiar fanatyzmu.

Pan Cremieux były minister rządu tymozasowe- 
go w 1848 r. i następnie minister sprawiedliwości 
ogłosił piękny bardzo list wzywająo współwyzna
wców swoich Izraelitów, ażeby hojnie i szybko 
nieśli datki na wsparcia chrześoian libańskioh. — 
W  tym celu otwarte zostsły we wszystkich gmi- 
naoh izraelskich subskrypoye. Nie wiem czy się 
znajdzie gdzie tak śmiały oponent, któryby nie 
poohwalił tak pięknego zawodu toleranoyi reli
gijnej.
• pasza, którego zresztą osobiste nczu-

oi* oałkiem europejskie są znane, potrafi odpowie
dzieć warunkom położenia, a szczególniej ozy no 
przywróoemu porządku, potrafi zapewnić bezwa
runkowo bezpieozeństwo ohrześciau, jest to pyta
nie, które zdaje się, że przeszłość już rozwiązała.

Donosiłem niedawno na podstawie opowiadań 
naocznego świadka jaki jest opłakany stan ludno- 
śoi ohrześciańskiej na wybrzeżach morza Czerwo
nego. Wypadki w Syryi potwierdziły opowiada
nie.  ̂Na owyoh punktach, gdzie tylko chrześoianie 
znajdą wyznawoów prorok* zawsze w jednym 
wzglądzie w takiem znajdą się położeniu. Zawsze 
ten antagonizm naturalny, logiozny, niepodobny 
do pogodzenia nawet zneutralizowaniem Ewan- 
gielii z Koranem. Ten sam Fuad pasza oświeoo- 
ny, wykształcony, po europejsku wychowany 
w którego pysznym pałacu w Therapia jako oso
bliwość można widzieć kilka obrazów i tyleż szty
chów, który nie tylko ogładą form, ale na
wet dobrooią serca i prawością charakteru się od- 
znaoza, powiedział raz jednej ohrześciańskiej da
mie, że pojmuje wszystkie reformy w Turoyi że 
Skłonny jest wszystkie popierać, jednakże na to 
roznm jego się wzdryg. i przypuścić tego nie 
może ażeby żona Turka w salonie honory iobiła. 
Przytoczyłem tę autentyozną anegdotę jako prób
kę usposobień lslamizmu i gotowość do przetwo- 
rzema się. A  jednakże bez tego radykalnego prze- 
ro lenia na sposób europejski, jakież podobień- 
? 9 ° m 0r08t*n*e w 8ron*6 mocarstw tej części świa- 

* Jef?° to teraz więcej słysreć się dają wy- 
razy „il f*ut en fiuir“ a wyrszy te mają się prze
bić aż do warstw rządzących. Ale tymozasem na

bną sir cną takioh publikacyj> do j»kioh z osystóm 
sumieniem i ową w b .r . wyd«“* w Poznaniu, wli
czyć wypad*. Kto jeno gdzieś j«ką książeczkę wy
dał, o kim tylko ta lub ow* g**«ta spomnieć ra
czyła — ma od razu miejso* w szeregu zasłużo- 
«yoh krajowi pisarzy — kandydaturę do laurów. 
Lękać się ztąd wypada, ozy przypadkiem na nich 
nie zaśnie ten — który w Tioczy samój będzie go
dnym kiedyś, z latami zająć podane mu już dziś 
lekkomyślnie stanowisko.

W  dziełka nlniejszem zswisra się 1586 nazwisk 
autorów, od najdawniejszych ®**s5w zawiązku na
szego piśmiennictwa aż do l°oO r.

Do roku 1822 rzeoz doprowadzoną jest podług 
oodręoznego i nrzydatnego w szkołaoh dziełka Łu- 
kaszewioza, od r. 1822 tj od wyst,pien;* Miokie- 
wioza wszystko jest nową pracą. Niemożna za- 
przeozyć autorowi pewnego nawet zrozumienia rze- 
ozy— w sądaoh o niektórych pisarzach, jest on nie
raz bardzo trafnvm, w całośoi jednkże dostrzegać 
się daje płaskie branie rzeozy. jakiem np. jest po
równywanie podług skali wielkości naszyoh talen
tów ze sobą. .

I tak, Zygmunt Krasiński wliczony w poczet 
oelniejszyoh pisarzv nowieśoi fPoetycznych), m* 
taki stopień: nie doścignął Mickiewicza, stanął na 
równi ze Słowackim, ołs wyżej od Zaleskiego. 
Również oała recenzya dzieł tego wieszcz*. j*ef 
za bardzo niską, aby nie profanowała wielkości 
stanowiska tego autora psalmów.

Mówić o Krasińskim, że forma u niego piękna, 
w otworach myśli ładne, Inb chwalić szczytny po- 
lot tychże, jesUo ubliż\ć jego nieśmiertslaoj pa

mięci—  to Krasiński w narodzie naszym nie zawód 
tylko piastował zaszozytny, ale i wyż**0 posłan- 
niotwo sorawował.

W  wyliczeniu dzieł autor* Nieboskiej, me po
dał wydawoa dwóeh jeszoze jego poematów: Re- 
surrecturis i Ostatni■ . ,

Prócz tego, w dzisłku niniejsrem. któremu od- 
mawiająo zalet wyżej wspomnianym > pewnego po
żytku, a nadewszystko za m ozolną praoę uznania, 
odmówić nie podobna, można _ yło przy mniej
szym pośpiechu jego ogłoszenia umknąć wielu 
błędów (może nawet drnkarskioh), które nawet 
w takim zbiorze, j a k i m p r o s t y  katalog książek, 
bardzo są wadliwemi- Opuszczono kilka imion za
służonych; wtrącone na omiąst zawcześnie rozgło
szone tych, oo to *• w P’smjsnniotwie niezmiernie 
novi homines. Niema o t?i nredokładnośoi znsjizie 
się i w przytocz onyc zy wotaoh i samyoh nazwi
skach. . .  . ..

W  ogól# widzieliśmy też, że wydawoa tój książ
ki nie *e ®la. ‘e wyp*Owadzał sąd o autorach i u- 
t w o r a o h .  Wajczęśoiąj odwołuj5 się on (oo dobrem 
jest) do izdań osób powagą w świeoie literaokim 
słynnyon , bo zdanie ludzi wytrawnyoh zawsze le
psze jest j*k własne oryginalne, ale niedorzeozne, 
w tem tylko ohybia, że ozepie ogólnikowe sądy i 
reoenzye z wydanych przed nim’ dziełek w tymże 
?,m  ® todzaju, jak Majorkiewiozą, Dębowskiego 

P* dorywozych i niedojrzałych ramot i przytacza 
całe ustępy po różnyoh gazetaoh umieszczane 
(czasem przed wydrukowaniem utworu). Ogólna 
to rasadt: ohcąo osądzić dzieło, trzeba je odozy- 
tać oałe, ozęsto nawet nie ras, nie d<?a razy.
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innym punkcie czynne są usiłow ania pojednaw oie 
i hroki porozumiem*.

W e W łoszech bez przym usu i żadnego paraia, 
F rancy* czynnie się zsjm uje zbliżeniem i skło
nieniem do zgody stron.

Idea  unitaryzm u w ylęgła z obawy obczyzny nie 
jest potrzebą narodowości i traoi na sile pomimo 
ża nią nieprzyjazne żywioły straszą a nawet może 
jć j  skrycie dopom agają. P rzesada we W łoszeoh 
byłkby na rękę d is  upadkiem grożąoej przeszło
ści. Dl* tego to  widmo M azziniego słusznie organ* 
uLram ontańskie i rojalistowskie wywołują- . ^  J®- 
dnak nie m*sz nawet pewności czy M tz tin i znzj- 
dcje się w Sycylii lub nie. Żaden dziennik włoski 
stanowczo w tćj mierze nic nie doniósł.  ̂ A jeden 
z nich bezstronny wręcz obecnfści M aziiniego za
przeczył. Je st tam  tylko A lbert M ario i Miss W eite 
znani satelici ag ita to ra , k tórzy  więcćj na trę
ctwem niż czynnością szkodliwą odznaczają. W ia- 
dom ościom z wyspy nie m ożna wprawdzie daw sc 
bezwarunkowej wiary, ale widooznie jeden  pewnik 
wystsje to  jest że G aribaldi nie je s t mężem dzta- 
łsjącym  w duchu M a« in :eg c , że naw et jest ma 
przeciwnym. J a k  tylko brakuje m istrzowi tajemni
cy i konspiraoyi oręża do działan ia , zaraz wpływ 
jego przestaje być groźnym  i schodzi na poziomy 
stopień kłopotliwości. O baw y więo szozerze, z rę 
cznie rozsiewane podstępem  celem zniechęcenia 
umysłów do sprawy dzielnie rorpoorętój nie są 
w zupełności uzasadnione i nie godzi się tracić 
nadziei, że idea kenfoderaoji zwycięzko z lej wal
ki wyjdzie. A rtykuły  dzi-naików  pó tarzędow jch  
a mianowicie Constitutionnda dow odzą, że Cesarz 
Napoleon I I I  korzysta z okoliczności i przykład* 
się usilnie i le  bez w yxieian ia  paroia na tę  lub 
ową stronę do zbliżenia gabinetu neapolitańskiego 
z turyńskim . G łów ną przeszkodą i skooułem  o 
k tó ren  się rozbija wszelki pom ysł pojednawczy, 
jest położenie Rzym u. W szystkie ostatnie w iado
me ści z tego miast* coś o koncssyach i u stąpie
niach przebąkują. M ówią n aw et, że O. V entura 
zajęty jo tt ułożeniem konstytuoyi, z polecenia o- 
sobistego Ojca S. A m basador francuski książę 
G ram ont pow rócił n« swoją posadę , a jenerał 
G oyon powraca do Fcancyi. Zastąpi go jenera ł 
do 1* Ncue. Znaczenie edw ołania jenerała  Goyon 
nie jest jeszcze wiadome.

K r a k ó w  17 lipca. Z nadesłanego nam  ob 
szernego sprawozdania komisyi wyznaoionój do 
sprawdzenia postępu gospodarstw a w zakładzie 
dublańskim, którą składali pp. Franciszek Albinow- 
ski, Włodzimierz Cielecki i Kazimierz hr. W odti- 
cki, wyjmujemy jedynie treść krótką.

Komisy* wykazuje postęp rzeczywisty w gospo
darstw ie, ciystość i porządek, um iejętne mnożenie 
nawozu tak sztucznego jak i naturalnego; zwraca 
uwagę na niedostateczność budynków gospodar
czych nic stawianych na trw ałość, przez co ta  
szkoła wzorowa nie daje pod tym względom do
brego przykładu właścicielom ziemskim. Budynek 
szkolny natom iast w dobrym znsjduje się stanie, 
postawiony z cegły własnego wyrobu. Spodiiować 
się należy, że z czasem i zabudowania gospodar
cze staną z trw ałego m ateryału. Ogród starannie 
pielęgnowany tak  co do warzyw jak  i drzew owo
cowych i różnych traw  na nasiona chodowanych, 
którem i zakład zaopatrywać z czasem może oko
licznych obywateli. Morwy krzawiste zaprowadzone 
dają jnż pożywienie jedw abnikom , których chodo- 
waniem  szkoła także się zajmuje, aby być przykła
dem pod względem przemysłu tego rodzaju. In 
wentarz dublański utrzymywanym jest w należy
tym porządku i wiele już udoskonalony. Krowy 
będące darem  obywateli, mają obfitą paszę, życzyć 
sobie tylko należy, aby poprzestano na chowie tyl
ko holenderskiej rasy, zaniechawszy krzyżowania 
jćj z tyrolską jako niekorzystnego. Zakładowi du- 
blaóskiemu zbywa na wielu udoskonalonych na
rzędziach i machinach gospodarczych, przez co u- 
czniowie niem ają sposobności obznajmiania się z ich

użyciem i oceniania ich zalet lub niedostatków; a 
w ogóle nie nabywają praktycznej znajomości za
sad mechauiki potrzebnćj dla rolnika, gdyż b «  ma
chin rolnictwo obywać się jnż teraz nie moze. Ko- 
misya zaleca przeto sprawienie machin niektórych 
małego rozmiaru, jako to młocarni, siewników itp. 
Dalój ocenia komisya uprawę gruntów  i próby za- 
stósowania rozmaitych nawozów sztucznych, i sku
tków tego znawoienia, przez co grunta piaszczyste 
wydają wyborową pszenicę. Uczniowie mają sobie 
wyznaczone pewne cząstki ziemi, które każdy z nich 
z osobna obsiewa jednem i tem  sam em  zbożem, 
a ztąd poznać można troskliwość każdego z nich 
i um iejętną uprawę. Muićj starania dopatruje K o
misya w  uprawie ziemniaków.

Zebrawszy wszystkie spostrzeżenia, komisya da
je ogólnie przychylne zdanie o zakładzie, przyzna
je mu wzrost i postęp, oddaje dyrektorowi jago p. 
Studzieńskiemu należytą pochwcłę z® staranność i 
nadzór, i zapowiada, że zakład te a n i0I®długo bę
dzie mógł o własnych utrzymywać się siłach, do
starczając zarazem krajowi teoretycznie i praktycz
nie ukształconych rolników  i s łużąc  za przykład 
wzorowego gospodarstwa. Nim wszelako do tego 
stanu dojdzie, wymaga jeszcze przez czas niejaki 
w sparcia i pomocy obywateli i towarzystwa gospo
darczego lwowskiego, którym  komisya poleca za
kład dublański.

większością głosów całego każdoczesnego składu 
Członków swoich. Obsadzenie posady sekretarza 
ma się odbywać przez rozpisanie konkursu. Płaca 
stała dla niego wyznacza s ię  na 1200 złr. w. a. 
z możliwćm podniesieniem onćj do 1500 złr. w. a. 
rocznie. Ogólne Zgromadzenie wniosek ten Komi
tetu  przyjęło i poleciło mu wykonanie onego.

Z Komitetu ck. Towarzystwa gosp. gafie.
W e Lwowie dnia 12 lipca i860  r.

Wice-Prezes Krasicki. Sekretarz Przyłęcki.

L w ó w .  Kom itet c. k. Towarzystwa gospodar
skiego galicyjskiego nadsyła nam następujące spro
stow anie: . . .  .

Wyczytawszy kilka niedokładnych doniesień w ko- 
respondencyi prywatnój ze Lwowa o posiedzeniach 
ogólnego zgromadzenia Towarzystwa gospodarskie
go, pospieszamy takowe niniejszem sprostować, i tak:

a) W  liście z d. 25 czerwca ze Lwowa (N. 148 
Czasu) o exkursyi młodzieży dublańskićj w celu 
naukowym tego roku odbytćj, opuszczone zostały 
dobra łańcuckie, wzorowo pod każdym względem 
zagospodarowane, g izie młodzież dublańska obok 
gościnnego przyjęcia, doznała życzliwości i wszel 
kiego ułatw ienia ze strony administracyi dóbr w oka
zaniu nanczającem tamtejszych folwarków i zakła
dów  przemysłowych.

b) W  korespondencyi z d. 2go bm. (N. 153 Czasu) 
powiedziano o piwie z Tenczynka, jakoby takow e 
przez złe zapakowanie skwaśniało w beczkach przez 
drogę. Dobroci tego piwa niemasz potrzeby dowo
dzić, znane ono jest powszechnie w calem krakow- 
skiem. Upakowanie było dobre, antałek z piwem 
zapakowany był w beczułce i obłożony węglami 
dla szczelności. N iebscm e atoli zapakowanie, a ra- 
czój przewiercenie beciułki a razem i antałks, spra 
wito zanieczyszczenie piwa, ztąd więc powstało 
i p o w 'isze  mylno podanie.

c) Ostatni ustęp korespondencji z d. 5go b. m. 
(N. 155 Czasu) o wniosku jako b y  Komitetu wzglę 
dem postanowenia sekretarza referenta  płatnego, 
należy sprostować w ten sposób, że pierwszego 
dnia ogólne zgromadzenie, uznawszy nagłość w nio
sku względem postanowienia w Komitecie członka 
referenta płatnego, który to  wniosek nie przez K o
mitet, ale przez Członka Tow arzystw a p. Emila 
Torosiewicza był podany, przekazało go K om ite
towi do rozbioru i wniesienia stosownćj propozy- 
cyi na następne posiedzenie. Jakoż Kom itet przed
łożył następoją-ego dnia ogólnemu Zgromadzeniu 
wniosek co do postanowienia drugiego sekretarza 
płatnego, który (§. 41 ustaw) ma być urzędnikiem 
Stałym a nie Członkiem Kom itetu, przezto z gło
sem tylko doradczym; ma być wybierany z p o 
między Członków czynnych Towarzystwa.

W  tym celu przedstawi Kom itet kandydatów 
najm irćj 3. A jeżeliby na żadnego z nich wybór 
niepadł, natenczas Komitet m a na następującem 
posiedzeniu now ą propozycyę w tym względzie 
Zgromadzeniu przedłożyć. W ybór sekretarza od
bywa Się bezwzględną większością głosów. Praw o 
usunięcia go, za 6 miesięcznem wypowiedzeniem, 
służy Komitetowi, który j6 wykonywa bezwzględną

W i e d e ń  16 lipca. W szystkie sprawy wewnę
trzne koncentrują się w tćj ch wili w  kwestyi tu d - 
żetowćj, zwłaszcza też , że podczas obrad Rady 
państw a nad zmianami dąiącem i do wprowadzenia 
równowagi dochodów i rozchodów, przyjdzie do 
rozbioru zasadniczych pytań organizacyi państwa. 
Chcąc jakoby przewidzieć rezultat* głosowania 
w każdćj domniemanćj sp raw ie, którćj rozbiór 
przyjdzie na stół, niektóre dzienniki dzielą radę 
państwa pod rozmaitomi względami, to jest naro 
dowości, politycznej barwy, stanu, tytułów  iw . > 
wyrachowały, że tyłu jest w niój szlachty, a tylu 
mieszczan, tylu węgrów, tylu niemców, a ty ła sło
wian itd ., jak gdyby takie cyfry prowadziły do ja
kiegokolwiek wniosku. Jedno mają one tylko 
w sobie prawdziwego, to jest liczbę W ęgrów , bo 
W ęgrzy w radzie stanowią pewną siłę zjednoczo
ną, k tóra  w kwestyach głównych rozstrzygać czę
stokroć może. W  samych W ęgrzech nie poczytują 
moze członków rady państwa jako reprezentantów  
kraju, jakkolwiek w sprawach tyczących się naro
dowości i autonom ii, rzeczywiście radzcy w ęgier
scy są wiernymi wyobrazicielami przeważnćj dą
żności w kraju. Różnice jakie zachodzą między ni
mi a krajem , nie są tyle na zewnątrz widoczne; 
dla tego nie można należycie ocenić tego wszy
stkiego co się w W ęgrzech objawia, bo brakuje 
klucza, aby np. zrozumieć, jak dalece w sporach 
religijnych tkw ią kwestye nsrodowosci, jak  dalece 
pozorna sprzeczność zapatrywania się niektórych 
ludzi publicznych w kr*j i na sprawy jego niknie 
w danych okolicznościach w obec ogólnego celu. 
Jedno wszakże widocznem je s t, ze znaczna część 
arystokracji węgierskićj, k tó ra  niegdyś gardziła 
madziaryzmem, zupełnie teraz przyjęła ten ostatni. 
Pierw si panowie wzięli się do pióra, i na polu pu- 
blicystycznćm, jak  i na ozęstych zgromadzeniach 
okazać pragną, że kraj posiadł w nich gotowych 
ludzi do wszelkićj posługi publicznćj, bogatych a 
więc niożależnych, nie dla koteryj ^ych celów pra
cujących, lecz aby na prawdę być pierwszymi w po- 
św ię:eniach, w miłości dobra publicznego, w pracy
około niego i w z lolnoś ;iach.

— N. Pani wyjechała onegdaj wieczorem do 
Possenhofen do Umilii, wraz z córką swoją Arcyks. 
Gizelą. Odbyć się tam  mają zaręczyny najm łod«ćj 
córki ks. Maksymiliana bawarskiego z hr. Tram. 
Dziś N .Pani zatrzymać się ma do Salzburga. W  to 
warzystwie jćj znajdują się ochmistrzyni dworu hr. 
Esterhazy, tudzież damy dworu hr. Lamborg i hr.
Bom belles. ,

  Bar. Patów  pruski minister skarbu przybył
przed trrem a dniami do W iednia, a były minister 
pruski Auerswald wyjechał ztąd do Gmunden.

—  W  W ęgrzech i Kroacyi spraw a językowa zbli
ża się do rozstrzygnięcia. Podczas pabytu Fzm. 
Benedeka jlnego G ubernatora W ęgier w ratuszu 
miejskim w  Peszcie, na przedstawieniu magistratu 
i rady miejskićj, była m owa ô  mauipula yi w ję 
zyku niemieckim. G ubernator oświadczył, iż należy 
jak najprędzćj zaprowadzić język węgierski jako urzę
dowy, dopóki zaś ostatecznie zarządzonem to nio- 
będzie, nakazał, aby wszystkie podania czynione po 
węgiersku, pertrak tow ani były w  tymże języku. 
W  Zagrzebiu dalój zaszły jeszcze rzeczy z języ
kiem kroackim. D. 11 bm. przedstawiły się nowe 
mu banowi Fm por. bar. Sokczewicowi wszystkie 
władze cywilne i wojskowe, tudzież władze miej 
skie. Ban przemawiał do wojskowych po niemiecku 
a do urzędników cywilnych po chorwacku. W  ciąga

mowy swojćj nadmienił, że z nakazu N. Pana ję
zyk krajowy ma być zaprowadzony we wsiystkich 
sferach administraoyi krsjowćj, a następnie odpo
wiadając na życzenia, rzekł, iż m agistrat winien 
wszystkie przedstawienia do rządu namieatniczego 
czynić w języku chorwackim.

—  Ze zmian zaszłych w a rm ii wypisujemy: J e 
nerał m ajor Karol Gresche, przeniesiony został na 
stan pensyi na własną prośbę; m ajor Ferdynand 
Móser, m ianowany naczelnikiem zakładu wojsko
wych ogierów.

—  W edług doniesienia Pressy, w d. 12 b. m. od
było się posiedzenie superintendentury preszbur- 
skiej w  celu w ybrania superintendenta. Mimo o- 
świadczenia urzędowego na zasadzie reskryptu je - 
neralnego gubernatora, iż rząd wyborów nie po
twierdzi jako odbytych nielegalnie, wybory te  przed
sięwzięto z powodu , iż władza kościelna niemoże 
być zawiadamianą pod formą oświadczeń przez u- 
rzędników odczytanych.

— O.-D.-Post m niem a, że obrady pełne Rady 
państwa rozpoczną się po obecnćj przerwie naj- 
wcześnićj 8 sierpnia. Komitet budżetowy złożony 
z 21 członków, ma dopiero 21go bm. zebrać się 
dla naradzenia się nad całością budżetu rozbiera
nego teraz częściowo w podwydziałach. Na tem 
zebraniu podwydtiały złożą swoje sprawozdania 
i przyjdzie do rozpraw nad kwostyami zasadniczemi. 
Ponieważ takowe będą niezawodnie bardzo oży
wione, przeto zapewne najmnićj tydzień potrw ają. 
Ogól ie sprawozdanie kom itetu będzie po jego uło
żeniu wylitografowane i udzielone wszystkim człon
kom Rady państwa, aby się mogli dostatecznie 
przygotować do rozpraw ogólnych, co wymagać 
zawsze będtie dai kilku; trudno więc przypuścić 
aby ogólna rada mogła się zebrać wcześnićj jak 
8go sierpnia. , .

  A. Zeit donosi, że wydane świeżo postano
wienie cesarskie orzeka, iż oficerowie pensyono- 
wani i uwolnieni ze służby ze stopniem, mogą być 
wybierani na niepłatne posady w reprezentacjach 
gminnych, powiatowych i krajowych.

  W  tym miesiącu wysłużeni żołnierce w szy
stkich pułków przechodzą do rezerwy, a u rlopo
wani rekruci powołani będą do stawienia się. R ó
wnocześnie rezerwiści otrzymają uwolnienia. Pobór 
nastąpi w marcu w roku przyszłym, gdyż na mocy 
postanowienia JCMości w roku 1860 niebyło wcale 
poboru wojskowego.

— Namiestnik Morawy hr. Lsżanski podał się 
o przeniesienie na stan spoczynku, podobno z po
wodu nadwątlonego zdrowia.

— Tyrolika Schiltzen-Zt$  donosi, że tomi duiami 
przywieziono do Kufstein pewnego wiocha skaza
nego z* szp egostwo na trzy lzta ciężkiego w ię
zienia. Jest to urzędnik z W erony, który się do
puścił tćj zbrodni nie z chęci zysku, gdyż ma być 
zamożny, lecz z pobudek czysto politycznych. Żona 
jego i syn przybyli za nim do Kufstein i tam prze
bywać będą.

— W  Freese znajdujemy zaprzeczenie pogłosek obie
gających w  zagranicznych dzienikach, jakoby tu tej
sze ministeryum policyi miało być zniesione, a czyn
ności jego przejść miały do m iaisterstw a spraw  w e
wnętrznych.

W ł o c h y .
Stan rzeczy w Sycylii i ostatnie tam zaszłe 

wypadki tak na politycznem jak wojenoem polu, 
wskazaliśmy wczorajszym i w niedzielniejszym n u 
merze pod oddziałem „Przegląd* a to według de
pesz telegraficznych, gdyż piśmienne wiadomości 
tak z Mesyny jak z Palarm a sięgają tylko do 7go 
t. m. W  tych piśmiennych doniesieniach i listach 
mało co znajdujemy dla objaśnienia zdarzeń dawniej
szych tak politycznego jak  wojennego położenia 
rzeczy w Sycylii; o zmianie zaś ostatnićj w rządzie 
sycylijskim tj. o wywiezieniu L sftriny  i usunięciu 
się ministrów a mianowaniu nowego gabinetu nic 
jeszcze korespond nci niepiszą, jak również o wy
padkach wojennych tj. rekonesansach wykonanych

O d tego au to r Ry«u Piśmiennictwa odstąpił i dla 
tego w arto/ć jeg o  pracy, lubo m a tę  za s łu g ę , że 
pilnie zebrał i s y s te m a ty c z n ie  ułożył autorów  i 
ich pism a — jest tylko w zględną; i ostrożnie p o 
winna być użytą p rz  z m łodych, chcąoych w niej 
szukać przew odnika do obeznania się * w arteścią 
płodów , szczególniej nowszej raszej literatury.

O G Ł O S Z E N IE  K O N K U R S U  

na Historyą finansów dawnej Polski.

Jeden z tlóm a-zy dziel* J . S. M ili*, p- L iZa
sady ekonomii p id ityc inó j, cgłoszonego w b. r. 
w polskim prtefełedzie w Petersburgu, k tóry  p ra 
gnie *« oho»»*ć bezimienność, przesłsł na moje ręoe 
jub li sześćset na k ukursow ą n*8?adę z* w ypra- 
o o « an 6 .H isto ry i finansów dsWflćj Polski.“ W  li
ście, przez k tó ry  upow ażnia m nie do ogłoszenia 
tego konkursu, wyraża się w sposób następujący:

„L itera tu ra  epoki S taniełsw a A ugnst* i pie r . 
w stych lat 30 bieżącego stu lecia, uorył* n*s, że 
Polska stała nierządem , t e upad ła  przez brak sta
nu średniego i w ładzy saonarchictnćj. Spotw arz*, 
no aż do przesady narodowe instytuoye; p rzypa
trywano się im przez pryzm ę w yobrażeń cudzo- 
siem skioh, a szczególniój franouzkioh, zapom ina
jąc , że każdy organizm  rozw ija się inaozćj, wedle 
praw  jemu tylko właściwych.

„Nowa szkoła historyczna zaczęła od zrzuoema 
i  aiebiejarzm * oadzoziemskioh w yobrażeń 1 wydo-

jycia instytuoyj e a rc d o a y jh  z poniewierki; starała 
się w yszukrć w niob strony dodatnićj, wyświetlić 
organiczne różnice pomiędzy erganizacyą i oywi- 
lizaeyą Polski, a państw  europejskich; starała  się 
wyiłómaczyć wyrabianie się stopniowe tćj^ cywili- 
zacyi z ssm ych prawie rodzinnych pierwiastków, 
z umniejszeniem, o m ożna, ro li, k tó rą  w nićj 
grały  obce, niesłowiańskie pierwiastki i wpływy 
zewnętrzne plemic® *łsiednioh. T en  dobroczynny 
k ierunek , doprow adził do bezw arunkow ego ubó
stwiania przeszłości, i do uważania arystokraty
czne szlacheckiego konstytucji dawnój Polaki za 
idesł doskonale ści, w y tsjy  nad  wszelkie zarzuty.

„Niepodobna dzieł'6 tych uprzedzeń. P rzyczy
nami upadku spółeozrństw  zawsze praw ie były 
wady w ich organizacyi- W ad  takich niepodobna 
niedojrzeć w układzi® dawnego spółeozf ństw a pol
skiego. W szakże obok w»d, tkwiły w organizaoyi 
dawnój P olsk i z rro d y  wnego porządku, doskonal
szego niżeli te n , do którego doszły państw a lą 
dowe Zaohodnio - europejskie. Z arody  takie nieza- 
ginęły z upadkiem  państw *; zachowały 8'5 w cha
rak te rze , w usposobietńu moralnćm i obyczajaoh 
n arodu ; istniały zaw*ze jako elem ent organizmu, 
pełen życia i popędu ku rozwojowi. A ż do sams- 
go końoa rzeczpospolita była federacją  ziem wielu, 
z któryoh każdr, obok silnego ogólnego związku, 
zachowywała swój odrębny, wybitny obarakter.

„Na czele narodu  sta ł s tau , wprawdzie znako
micie uprzywilejowany, *le_też i niosący najwięk
sze ofiary, odznaozające się w wysokim stopniu 
rozwiniętym zmysłem polityoznym, uozuciem obo
wiązku, świadomośoią potrzeby upodnędu ien ia  ce

lów i widoków osobistych  dla dobra całeg® apó* 
łeczeństwa.

„W niozem  może wyraźaiej aie maluje «!S ory
ginalność układu wewnętrznego rzfcryP 08P0“ tej, 
j«k w urządzeniaoh jć j ekonomioznyoh, aszozegól- 
niej w gospodarstw ie jćj rządów cm, w jćj skarbo- 
wości czyli fiaansach. „H h to rya  finansów dawnej 
Polski,* w yjaśniłaby wiele w insty tucjach dotąd 
niewytłomaozonyob- Aródła do tćj pr*°y nie wszy
stkie wydane, n :e wszystkie dostępne s ą ; jednak 
sądzimy, że z wydanych już m atetym ów  do histo- 
ryi skarbu w P o l00®, możnaby ułożyć obraz cie
kawy, pożyteczny i rzuoająoy wiele światła na o- 
gólną h ia te r/ą  Polskę. D użo wakarówek znajduje 
się u  kronikarzy historyków ; volamin* legum  mie- 
szozą znaczną ilość uniwersałów i uohwał poboro- 
wyoh; wiele innyofa opuszozonych d* się odszukać 
w pierw odrukach; opróos tego mamy dyaryusre 
sejm owe, sumaryusze dochodów i razohodów, po
daw ane na sejmy przez podskarbioh i wiele innyoh 
aktów i materyałów.

„M iędzy ogromem rozrastających co rok źródeł 
i m ateryałów  do historyi n rsrej, * porządkującą je  
m yślą, nie ma dzisiaj równowagi. Choąo zachęoić 
pracująoych u nas na polu historyoznem do robót 
ogólniejszyoh, obszerniejszego ok resu , i objaśni
wszy wyźćj dlaozego poruszenie ekonomioznych 
stosunków dawnej Polsk i uważam za rzeoz wiel
kiej w ag i, upraszam  P*n* ogłosić na tem at ten 
konkurs i użyć na ten oel posłany przezemnie, bi
let bankowy na sumę 600 rs.*

Wykonywająo zamiary azlaohetne dawcy tej na
grody za tyło uśyteozne dzieło, i upoważniony bę-

dąo przez niego do ułożenia warunków konkursu 
i zebrani* pod mojem przew odi'ctw em  kon v td u  
do sądzenia pism konkursowyoh, ogłaszam  nastę
pujące warunki konkursu:

1) N agroda pieniężna rubli pięćset przyznaną zo
stanie autorow i najlepszej historyi finansów dawnćj 
P o lsk i, za uzianiom  przez oddzielny komitet do 
osądzeni* uatinow iony.

2) Rubli sto i prooent od sumy 600 rsr. od da
ty  złożenia jćj aż do daty  rozwiązania konkursu 
uzbierany, otrzym a autor rozpraw y, k tórą  po u- 
wieńczonej kom itet uzna za zasługująoą na drugą 
nagrodę.

3) D o napisania rzeozonego dzieła, zostawia się 
konkursująoytn, dwa la ta  czasu, pooiąw szy o d d .  
1 lipca 1860 r. do tegoż dni* 1862 r.

4) P raw o  własności dzieł konkursowyoh zostaje 
bez ograniozenia pr*7 ‘ utoraoh.

5) K om itet sądząoy konkurs składać się będzie 
pod moją prezydencyą z dwóch członków w ybra
nych przez redakoyę Biblioteki W arszaw sk iej.ro - 
azników gospodarstw a, tudzież z dwóch innyoh 
ozłonków powolanyoh do składu przez trzech pier- 
wszyoh. _

6) Ubiegająoy się o powyższe nagrody zeohoą 
przysłać pisma swoje do W arszaw y franko pod 
moim adresem  przed 1 lipo* 1862 r. % zapieczę
tow aną kopertą zawierającą nazwisko autora.

W arszaw a d. 29 czerwoa I860 r.
P r. h i. Skarbek.



CZAS z Środy 18 Lipca I8 6 0 3
przed Megyoą i Milazzo przez Medicego, gdyż tak 
jedne jak drugie zdarzenia zaszły już po 7ym tm. 
Uto co korespondent z Mesyny pisze pod d. 7ym 
iipca w liście ogłoszonym w Semaphore marsylskiój: 

.Miasto opuszczone jest przez mieszkańców a pełne 
żołnierzy, których spotkasz wszedzie na ulicach
' y‘ W  porcie ' w cieśnini’e miedzy Mesyną
a lądem stałym krąży wiele parowców. Na zewnątrz 
miasta niezaszedł żaden ważny wypadek. Wojska 
sycylijskie gromadzą się w obozie pod Barcelona, 
a do obozu tego w którym stał oddawna oddział 
ochotników, przybył przed kilku dniami korpus 
wojsk regularnych pod dowództwem jen. Medici. “ 
Przybycie tego korpusu dowodzonego przez bie
głego i znanego wodza, wzbudziło wielki zapał. 
Przednia straże wojsk sycylijskich posunęły się wą
wozami az w pobliże gór panujących nad Mesyną. 
Utrzymywano jednak, iż powstańcy przed atakiem 
na Mesynę uderzą na Milazzo miasteczko leżące 

mile od Mesyny. W okolicy Mesyny między
ł i * . ® 1 w°ł,k królewskich i powstańczemi za- 

• j  » 'a. drobnych utarczek, lecz niebyło dotąd 
żadnej większój potyczki. Mimo podwojenia ba
czności przez władze wojskowe, zbiega codziennie 
mnóstwo żołnierzy z szeregów neapolitańskich. Wło
ścianie przybywający, chociaż bardzo rzadko, z ży 
wnoscią do miasta, ułatwiają tym żołnierzom przej 
seie do powstańców.*

Morning Herald ogłosił następujący list Ga- 
nbaldego do p. Parker, armatora w Liverpoolu: 

.Palermo 24 czerwca. Panie! otrzymałem twój 
list z 9go t. m. w którym podałeś spis statków 
do sprzedania. Dziękuję ci za ofiarę i gotów je
stem Iść za twoją radą co do dwóch okrętów 
wspomnianych pod liczbami 4 i 16. Przyślej je 
jak najprędzćj do Palerma. Przybicie do wybrzeża 
jest zupełnie swobodne; zresztą statki te płynie 
pod banderą angielską przybiją spokojnie do Sycy
lii, jak wiele przypłynęło nim jeszcze Neapolitań- 
czycy ztąd wymaszerowali. Go się tyczy ceny, przyj
muje tę o klórój phzesz, a za przybyciem statków 
do Palerma, będzie natychmiast wypłacona. Wiel
kie parowce Nr. 30, 31 itd., które uważasz za do
bre pod działa, są nieszczęściem zbudowane z że
laza, a to je czyni niesposobnemi do działań wo- 
jonnych. Szczególniej potrzebujemy statków na- 
k j  • Wftszych parowców kanonierskich. Jeżeli 

zbudujesz kilka, a szczególniej jeżeli uzbroisz jo 
działami, zapłacę za nie dobrze. Wdzięczny oi je
stem za życzenia jakie oświadczasz i mogę zape
wnić, iż żywo czujemy sympatyę jaką Anglia na
szej sprawie okazuj". Winna ona pamiętać, że 
szcz<rzy jej przyjaciele są tylko między wolnymi 
naród, mi, a tych mało na lądzie stałym. Włochy 
wolne i zjednoczone wypełniłyby ten brak i stały
by się jedną z wielkich przeszkód zamiirom rządu 
francuskiego. Przysyłajcie nam prędko broń, okrę
ty i działa, a zaręczam wam że rezultat ten szyb
ko osiągniemy. J

. J. Garibaldi.“
j  „ w*nn'śmy, iż jeszcze na początku wy

praw y do Sycylii, jeden z przyjaciół Garibaldego 
przestrzegł publiczność w d z ien n ik ach  w ło sk ich , iź 
mnóstwo ogłaszają listów jakoby przez  G a r i
baldego pisanych, gdy przeciwnie wódz ten zaję
ty działaniami wojennemi i sprawami publicznemi, 
bardzo mało pisze listów prywatnych. Ta przestro
ga rzuciła pewną wątpliwość co do wszystkich li
stów z podpisem Garibaldego ogłaszanych; nie czy
taliśmy jednak śadnój protestacyi przez Garib?Jde- 
g° przeciwko ttóremukolwiek z owych listów lub 
Przeciw powyżój powtórzonemu.

T u r c y a .
Rozruchy i nspady Druzów i muzułmanów na 

pjześcian w Syryi w okolicy Libanu trwają da- 
®J- Listy z wybrzeży syryjskich i z Alepu przywie 

*'one przez ostatnią popztę przeciągają opis tych 
*rwawych wypadków i mordów w Syryi, dopro
wadzony przez nas do 20 czerwca, aż do 24 z. ro.

Wytoczymy tu wyjątek z listu z Bejrutu z 23go 
6?erwca t. m., zamieszczonego w La Presse, a o- 
P^ującego rozruchy jakie nawet w tem mieście 
j ®*ly, gdy dotąd ludność muzułmańska pomaga- 
■Wa Drutom w mordach w całym paszaliku bej- 
^ckim, nieośmieliła zię poruszyć w mieście, przy 
którym stoi kilka okrętów wojennych.

»Bejrut 23 czerwca. Trwoga opanowała miasto, 
rano 2ch Turków pokłóciło się przed jakimś 

domeai i jeden drugiego zabił. Muzułmanie natych- 
®>ast wpadli w szał wołając, że giaur zabił Turka.

wycili za broń, przebiegali ulice zachęcając do 
mordowania chrześcian. Chrześcianie zamknęli bra- 
FnpAn?ych domów i gotowali się do obrony, a 
mies7 k»t\*ycy 1 każdego narodu schronili się do 
łoskot stp8Tych k°Dsalów. Krzyki muzułmaoów i 
w każdzi 5 •w *achęcających do rzezi rozlegał się 
sle do Rub«plelnicy “ iasta; gdy konsulowie udali
trzymał porzą}^ * bf jruckieg0 “̂ “ " “ k a f V v  
załogi okrętów ’ gdyz InaczeJ dad,a rozkaz\ aby
chrześciaD- G u b e S Pdły ” a b" eg. dl.a “ f " ?  
w ić  straże DO W . o r  rozkazał natychm iast rozsta-
n»t. r i s k  ludność nlicach; lecz tak guber-
z Drutami  którzy *fJfIU,m«ńska jest bardzo dobrzeŁ S T S S i l p -ep° t
n,*. .ł.L i.ło  nr«wik«j 1 a 8traz w niczem im
stali »• An nołudnia Lbrześcianie więc pozo-
W n i a • nrrvhvl nk**1!,11*60* w ®wych domach.W południe pI,iybyl turecki przywożąc 3,000
żMmerzy tureckich, która, natychmiast wysiedli na 

n e g 1 patrolowali po mieście. O 3ciei irndzinie 
Pewien bankier bejrucki, który 0d początkS rozru
chów w Libanie zamianowany został przez oatrvar- 
Mni.1 bi?knpów maronickich prokurorem do zbie
rania składek na nieszczęśliwych Maronitów Liba

nu,— bankier ten uchodząc przed zemstą muznł- 
manów, którzy go od rana szukali aby go zamor
dować, schronił się wraz z rodziną na pokład pa
rowca pocztowego kompanii francuzkiej, „Hydaspes*. 
Dowódzca stacyi francuzkiej dał rozkaz komen
dantowi parowca, ażeby tego prokurora i jego ro
dzinę przyjął na pokład i przewiózł tam gdzie bę
dzie żądał, nie wymagając od niego żadnego pa
szportu lub biletu podróżnego; chrześcianom zaś 
kazał ogłosić, aby byli spokojni, gdyż za najmniej
szym gwałtem przez muzułmanów spełnionym, o- 
sady okrętów ^jennyeh wysiądą na brzeg i zasło
nią chrześciao._ Wiadomości nadeszło z Der-el-Ka- 
mar donoszą, iz tam wymordowali Druzy i macho- 
metanie 410 chrześcian, między którymi 45 księży. 
Wiele rodzin chrzasciańskich tak europejskich jak 
krajowych opuszcza Bejrut.“

K o r e s p o n d e n t  z Alepu, w liście z 22go czerwca 
zamieszczonym w Gazette du Midi, tak opisuje stan 
rzeczy w tem mieście.

»P°loz®“ia nasze (chrześcian) stało się bardzo 
krytycznem. /  powodu wypadków zaszłych w Li
banie, wszyscy chrześcianie w Syryi widzą się za- 
grozeni podwójnóm niebezpieczeństwem: wewnątrz 
p,rI6Z. f l  muzułmański, zewnątrz przez usy-
stemayzowaną złą wolę rządu tureckiego, który 
P-rZM» Wp^w u naszego chciały nas trzymać

ucisku * przestrachu.... Gubernator Alepu 
ppz * 8lT.ym fanatycznym baszibozukom, stano- 
w.X y® Policyę miejską, dopuszczać się wszelkich 

.°zyd 1 gwałtów. Fanatycy ci rzucili się z wście- 
rah r n,a cbrześcian, bili icb, wywrócili kilku i po- 
ąuau pałaszami rozcinając im głowy i łamiąc ręce. 
“ estrach opanował wszystkich, ludność chrześci- 

ansaa zamknęła się w domach, a baszibozuki prze-
0 sgali ulice bijąc każdego chrześcianina którego 
napotkali. Te gwałty trwały od rana aż do 3ciój 
godziny popołudniu. Przez ten czas konsul fran
cuski zwołał ciało konsularne, a wszyscy reprezen
tanci obcych mocarstw zgromadziwszy się udali się 
razem do gubernatora ze skargą żądając śledztwa
1 ukarania naczelnika baszibozuków, będącego nie
jako naczelnikiem policyi. Gubernator chciał tę 
sprawę puścić w odwlokę, co widząc konsulowie 
zredagowali wspólną protestacyę i posłali ją do 
Larc.grodu. W Damaszku i we wszystkich miastach 
tsyryi ludność chrześciańska żyje w ciągłćj obawie.*

Kronika miejscowa i zagraniczna,
Kraków 17 lipca. W  tutejszym instytucie technicznym i 

szkołach z nim poleczonych, tegoroczny kurs nauk  zam knię
tym będzie z końcem  lipca i w tym ie miesiącu odbędą się e- 
gzam ina roczne, oraz wystawa robót uczniów w następującym  
porządku:

W  Oddziale technicznym popisy roczne z nauk  od 17go do 
24go lipca w łącznie; wystawa robót uczniów a rysunków  tech 
nicznego, budowniczego i topograficznego w d. 25 lipca.

W  Szkole realnej popis publiczny odbędzie się dnia 25 i 26 
lipca.

W  Szkole sztuk pięknych egzamen z historyi powszechnej, 
anatom ii i perspektyw y m alarskiej dnia 24 lipca od godziny 3ćj 
do 4ćj po po łudniu ; w ystaw ą za* robót uczniów z rysunku, 
m alarstw a i rzeźbiarstwa od 25go do 28go lipca w salach tejże 
szkoły.

W  Szkole m uzyki popis z muzyki kościelnój dnia 24 lipca 
od godziny l l ć j  do 12ćj w południe, za4 d. 2Sgo lipca o g o 
dzinie 5ćj po południu popis koncertowy szkoły śpiewu dram a
tycznego w sali koncertowćj B ursy m uzycznej.

W  Szkole handlowej odbędzie się egzam in dnia 30 lipca  o 
godzinie 3ćj po południu z rachunkowości i prow adzenia ksiąg 
kupieckich.

— Czytelnikom, którzy wcześnie rano dziennik nasz czytują, 
przypominamy, że o godz. 9ój odbędzie się nabożeństw o w k o 
ściele N P . M aryi jako  w rocznicę pożaru K rakow a.

— D ziś godz. 6 '/ ,  wieczór pow stał pożar n a  Kazim ierzu, 
lecz zanim straż  ogniowa i sikawki stanęły  n a  m iejscu , ogień 

przytłumiony został.
— J u tro  to je s t we środę po południu p rzypada częściowe 

zaćmienie słońca , o którćm podaliśmy ju ż  szczegóły.
— W ypraw a lipskich studentów śpiesznie się zakończyła . P o  

części deszcz i niewygody koczowniczego życia , p0 części zaś 
pogróżka władz, skłoniły zbuntowanych synów muz do pow rotu 
do m iasta. Śledztwo zostało w tćj sprawie rozpoczęte. D ow ódz
ca  ro ty  gwardzistów miejskich zaprzecza w pism ach publicznych, 
aby jeden z jego podwładnych przejechał dziecko, a  przytacza 
zarazem powody aresztow ania studenta, k tó ry  s ta ł się P r, yczy.  
ną  zajść następnych. S tudent ten wyszydzał gw ardzistów  i nie 
oddał n a  żądanie karty  swojćj — musiano go przeto aresztow ać.

— D onoszą z Bukowiny: D nia 5 i 6 l'Pca spadły w górzy
stych okolicach B ukow iny, a  mianowicie w powiecie soleckim 
i homorskim śniegi, k tóre przez dwie doby leżały.

zawiązała stósnnek m iłosny z wyrobnikiem Janem  K ., i odtąd 
nie mogła już  cierpieć m ę ż a , który zresztą słabował. N ienaw iść 
tę  jćj przeciw niem u miał podniecać kochanek, dając jć j do 
zrozum ienia, że go trzeba ze świata sprzątnąć, by połączeniu 
się ich obojga nie s ta ł na  drodze. Cecylia S. zadawała przeto 
mężowi to żywego sreb ra , to  lulku, lecz nadaremnie. W idząc 
bezskuteczność tych środków  i  idąc za poradą kochanka, żąda
ła  w aptoce na Podgórzu wroniego oka, lecz tam  ją  zburczano 
i zagrożono krym inałem. N ieraz w domu przewodząc nad mę
żem , życzyła sobie nadewszystko dostać arszen iku , obiecując 
dać za niego nawet 20 złr . B rzypadek dopom ógł jćj do te g o : 
powracając w jesieni 1857 r . * j arm arku z Podgórza wraz 
z mężem, który poganiał niesfornie jałów kę przez to gniew 
jć j obudzał, zeszła się w drodze z żydówką H aną F . także z Gó
ry  siarczanćj. M  skargi Cecylii S . na  m ęża odpow iedziała ży
dów ka, że gdyby jćj się tak i mąż d o sta ł, ju t  by go dawno o- 
tru la . Cecylia S. rzekła n a  to , że i onaby tak  zrobiła, gdyby 
trucizny dostała. Na to m iała jć j żydówka pow iedzieć, aby do 
nićj przyszła, to jćj da trucizny. J akoż po niejakim czasie, gdy 
H ana F .  dostała arszeniku od sw ych rodziców z m iasta , dała 
go Cecylii S. żądając od nićj z a to  30 złr. m .k . ,  lub 20 z łr. i 
kilka zagonów pod ziemniaki. Cecylia S . obiecała jć j 20 złr. 
k tóre kochanek jćj miał zapłacić,

Z  tą  trucizną nosiła się Cecylia S. blisko trzy miesiące, nic 
robiąc z nićj użytku, dopiero w końcu  lu tego 1858 r ., gdy  mąż 
jćj bardzićj zasłabł i o wodę p r08i}) po(Ja, a m a p„ ez leka„ a 

przepisane ziółka w garnuszku i do n ich  arszeniku nożykiem  
naskrobała. Po ziółkach tych dała Cecylia S. m ętow i zajeść k a 
szy ja g la n ć j, do ktćrćj w edług rady  kochanka ar8zeniku n a 
trzeć m iała, wolała jednak ziółka zapraw ić trucizną. Chory 
w śród okropnych męczarni życia dokonał.

T ak ie  było  w treści w yznanie Cecylii S . obwiniające Ja n a  
K . i H anę F „  przecz co dochodzenie n a  drodze karnćj prze
ciwko nićj m usiało być odnow ione, a  przeciw  pom ienionym  o - 
sobom wytoczone. W  śledztwie przeciw  tym  ostatnim , Cecylia 
S. w ym awiała im do oczn ich uczestnictw o w tćj zbrodni, gdy 
oboje zupełnie się go wypierali i  po trzyk roć  swój w łasny czyn 
z zamiarem otrucia męża w yznała.

D ziś jednak  n a  publicznem posiedzeniu odwołała znowu swe 
zeznanie w dwóch najważniejszych punk tach  , mianowicie na
przód zaprzeczyła, że ją  żydówka H an a  F . lub kochanek jćj 
J a n  K . namawiali do zbrodni, że  dali jć j w tym  celu arszen i
ku, dodając, że naw et n iew iedziała . ab y  to  co jć j H ana F . da
ła  było arszenikiem ; pow tóre w ypierała się zam iaru otrucia 
męża, albowiem dała m u owo lekarstw o na  to właśnie, aby mu,
ja k  ją  H ana F . i j an  K . zapew niali, „ n a  u z d r o w i e n i e  
s k u t e c z n e  b y ło * .

Odwołanie to niemogło jednak  ju ż  nic pom ódz Cecylii S., 
gdyż go niem ogła niczem  uzasadnić, przyznanie zaś trzechkro- 
tne  było tak  szczegółowem i prawom ocnie uczynionem , iż  o 
prawdziwości jego  żadna wątpliwość niezaehodziła, tem  bardzićj, 
gdy było poparte  zeznaniem bratanki zm arłego jćj męża, F ra n 
ciszki T ., k tó re  się głównie do tego przyczyniło, że ju ż  w pier- 
wszem dochodzeniu uznał sąd Cecylię S. w inną tćj zbrodni.

Ciekawem przytem  było ty lko  to , co mogło spow odować Ce- 
cyhą S ., że przy pierw szem  dochodzeniu w ypierając się sama 
winy ja k  najusiln iej, niew spom inała nie ani o Ja n ie  K . an i też 
o H anie F .,  w powtórnem  zaś dochodzeniu wielką część w i
ny n a  nich sk ładała, nareszcie na dzisiejszem posiedzeniu i sie
bie i ich ratow ać chcia ła , pomimo, że p o  uczynionem  zeznan iu  
oczywiście ju ż  zapóz'no było.

Jed en  z sędziów usiłow ał tę ciemność rozświecić i doszedł, że 
Cecylia S . po ogłoszeniu jć j w yroku p ierw o tnego , dowiedziała 
się, że jć j kochanek śród  tego  się ożenił, podczas trzym ania jć j 
pod edztw em , d la tego może poczyniła całkowite w yznania, 
pow ou jąc  w spółw innych — n astęp n ie , że w końcu  dochodzenia

to 'm  ™6^ °  ^ ° W' 0(*z' a â  8'9) 40 Janow i K . żona um arła, a  p rze- 
mo e zn w pow zięła nadzieję połączenia się z nim i n a  dzi

siejszem posiedzeniu w yznanie go obwiniające odw ołała.
a z jednćj strony o winie Cecylii S. n ie było już  żadnćj 

wątpliwości, ta k  z drugićj strony widocznem b y ło , że  pow oła
ni do winy Ja n  K , i H an a  F .  zasądzeniu nie podpadną, gdy  się 
wszelkiego w tćj m ierze uczestnictw a wyparli i co do Ja n a  K. 
pewnym by ł tylko stósnnek jeg o  z Cecylią S., a  co do H any 
P .  żadnych praw nych poszlaków prowadzone najskrupulatn ićj 
śledztwo niew ykryło.

P o  przeczytaniu więc p rotokółu  z biegu tćj sp raw y na  pier- 
wotnem posiedzeniu publicznem , tudzież orzeczeń lekarzy  i che
mików, k tó rych  treść w pierwszem sprawozdaniu podano, uznał 
sąd po wnioskach c . k . P ro k u ra trra , następnie D r . M achulskie
go obrońcy  Cecylii S . i D ra  B alko obrońcy pociągnionych o 
współw inę— Cecylię S. w inną skrytobójczego m orderstw a i ska
zał j ą  na  szubienicę ; J a n a  K. zaś uwolnił od zaskarżenia o tę 
zbrodnię dla b raku  dowodów, nareszcie uznał H anę F . niew in
ną  tćj zb ro d n i. M . K .

SPRAWOZDANIA

z  posiedzeń Sądu kryminalnego w Krakowie.

U nia  25  ozerwca. W  num erze 218 „Czasu* z ro k u  zeszłego 
donieśliśmy w sprawozdaniu, że sąd uznał 4 2 -letm ą Cecylię S . 
z G óry siarczanćj, w inną zbrodni morderstwa skrytobójczego 
przez otrucie swego męża arszenikiem , i że w yprowadzając d0 _ 
wód winy zbiegu okoliczności, skazał ją  tylko n a  1 5  Jat 
ciężkiego więzienia.

Dziś spraw a ta  pow tórnie przyszła na  publiczne posiedzenie 
z następuj ącćj p rz y c z y n y :

Gdy skazana przeciw ko wyrokowi powyższemu rekurs za ło 
żyła, sąd zawezwał ją  w czasie prawem przepisanym do w nie
sienia wywodu tegoż rekursu. Cecylia S. odpowiadając tem u 
wezwaniu, zamiast wywodu podała do protokółu, że gdy  ksiądz 
na  spowiedzi odmówił jćj rozgrzeszenia dopóki winy swćj zu
pełnie niew yzna, przeto chce uczynić wyznanie zbrodni szczere, 
a  skoro ma cierpieć, to  niech cierpi razem  z tem i, którzy byli 
powodem ^tćj zbrodni. Jak o ż  w yznała, że  pomimo 20-letnieg0 
spokojnego pożycia z mężem, z którym miała kilkoro dziad)

Przegląd polityczny.
Pepesze telegraficzne-

P » r y i  15 lipo?. Według M^Mxtych tu wiado
mości prres G?nuę, prócr korwety wojennej „Ve- 
looe*, tekże dwa ince statki neapolit&ńsbie prze
szły do G*ribsIdego.

T u r y n  15 lipom. Według wia<Ion&ośoi z  Nea
polu, wysłanio poselstw* z Neapolu do Turynu dl* 
zawarci* przymierza zostało odłoioao. Potwisrdz* 
się, iż znów dwa okręty neapolitaóskie przeszły 
do Garibaldego.

M e d y o ł a n  15 lipo*. List p* Penwmo do Ghiri- 
baldego ogłoszony wdticnnika n t u ^ y ^ y ^  zr0_ 
bił pewne wrażenie, gdyż kompror nituje aclmini- 
"traoyę hr. C-avonra. Mówił tutvj 0 pogjatl;a p. 
Depreti do Sycylii. Według Unione hr. Ci .vour 
zamyśl* wynagrodzić Lsfaricę za j(!g 0 pogj łnnj_ 
ctwo do Sycylii i z* przykrości tam. doznane po
sadę w gtbineoie sardjóskiego. Mamiani oofit się 
* gabinetu a w jego miejsce n u  y;rjść Fs rini, 
w miejsce zaś Fsrinicgo, Laftnnr,

P a l e r m o  14 lipca. Dziennik ihrzędowy s y c y l i j 
ski utrzymuje, te  Lafarini wydtl ony został z Sy
cylii z powodu odkrytego spisku (?).

Porównawszy z sobę ostatnie wiadomości z Nea
polu, mniemać należy, ii  król ulegając oięgle wpły
wom kamarylli zaczął wachać się na drodze kon- 
stytucyjnćj na którą wstąpił, a przynamniój chciał 
utrzymać przy władzy na znakomitych posadaoh 
wielu ludzi przywiązanyoh do dawnego systemu. 
W  końcu jednak przemogły rady dawane mu przez 
naczelników partyi konstytucyjnej przy dworze, 
a mianowicie zapewne przez stryja królewskiego 
hr. Syrakuzy, i przez dyplomaoyę franouską, przed
stawiające mu, iż trzeba bez wtehania stano
wczo rozwinąć system konstytucyjny, przemogły 
niteraz to waohanie i utrzymały król* na torze 
na który wszedł, * nawet jak doniosła dopesza 
przez Londyn przy końcu przeszłego numeru 
dziennika naszego zamieszczona, ma nastąpić zmia
na ministrów i do gabinetu mają wejść ludzie 
energiozni, którzyby rozwinęli w oałój pełni i szyb
ko systemat konstytuoyjny.^ Może i rozruch mię
dzy wcjsktmi neapolitańskiomi, w których jedna 
ozęść, podobno żołnierze cudzoziemscy, wołali: 
niech żyje Ludwiki! ostrzegły króla, że nie po
winien ufać kamarylli, która w miejsce jego usiło
wała i usiłoje posadzić na tronie księcia Trani, 
uważając go za lepszego reprezentanta swego sy- 
stemu.

Z Sycylii nie ma ładnych wiadomośoi, * poło
żenie przeto rzeozy jakieśmy wczoraj pod oddzia
łem .Przegląd* nakreślili, zostaje dla nas nie
zmienne. . . T> •

Ogłoszony teraz został rozkaz Ks’ęoia Rejenta 
pruskiego z d. 4go bm. datowany w Baden-Baden 
który reorganizacyę armii prnskiój oznajmia i na
daje nowe nazwy wszystkim oddziałom wojska. 
Nazwiska pułków są od prowincyj. Tak więo or- 
ganizaoya dopełnioną był* bsz udziałn sejmu, któ
remu pozostanie tylko obmyśleć środki pieniężne 
na pokrycie kosztów organizaoyi.

Z powodu, iż pobyt byłego ministra pruskiego 
Auerswalda w Wiedniu zrodził mnóstwo pogłosek 
politycznych, GazetaKrzyiowa upoważnioną jest o- 
świadczyć, że odwiedziny przez tegoż ministra czy
nione w Wiedniu, nie m uły żadnego politycznego 
znaczenia.

Taż gazeta donosi, że tak gabinet wiedeński 
jak i berliński dały odpowiedź Franoyi wzglę
dem konferencyi w sprawie sabaudzkiej. Odpo
wiedni te nis wróżą pewnego i ryohłego zebrania 
się konferencji.

Listy z  północnych prowincyj tureekioh i z Ser
bii donoszą zgodnie, iż w prowincyach tyoh znów 
wzmogło się w ostatnich dniach wzburzenie umy
słów między ludnością słowiańsko-ohrześoiańsVą. 
Wzburzenie to wzrośnie jeszcze gdy powróci wkrót
ce do Belgradu poselstwo serbskie, które n* żą- 

\  dania przedstawione w imieniu rządu serbskiego, 
otrzymało stanowczo odmowną odpowiedź od Por- 

; ty. Spór więo między Portą a Serbią nietylko nie 
; został załatwionym, lecz znów grozi zupełnem zer

waniem stósunków, a przy zmianie okoliozności,
• ozynnem «Łarciem. Pogłoska o zjeździe ks. Miło- 
i sza z W. Wezyrem w chwili gdy ten będzie bli- 
: sko granic serbskich, dotąd me znalazła potwier-
* dzenia. NiezM'twiony spór z Czarnogórą o jój 
, jr.-wa do okolicznych zyznych powiatów, bez 
v posiadania których Czarnogórcy wyżywić się nie 
[zdołają, może co chwilz w bój się przemie- 
i nić. Przed kilku dniami 3000 Czarnogórców prze- 
j szło granicę południową niedaleko Podgoryoy,
zamierzając uderzyć na pobliską sadgraniozną wa
rownią turecką; lecz po kilkunastu z obu stron 
strzał* oh, oe/nęli s ę Czarnogórcy. Nie wątpią je
dnak, ii wkrótce w większćj sile atak ponowią dla 
zsjęoia powiatu iiekopolskiego, który dawniój do 
nich należał i do którego swoje prawa przedsta
wiają.

Do Marsylii nadeszła świeża poozta * Chin 
z wiadomościami do 23go maja sięgającemi. An
glicy i Francuzi zzjąwszy wyspę Chusan w po
bliżu brzegów chińskich, aby ją wziąść za pod
stawę swe ich dzitłań i tam założyć magazyny po- 
trtcb wojennyoh, wyzs;*czyli do zarsądu tćj wy- 
sp\» włpólną komisje atfgielsko-francuską. Flota 
aug.'elsko - francuska zajęta już swoje stanowi* o 
w zafthos Pchelli (do które;, jak wiemy, .* 
rze.a Pe i ho ,  będąca drogą wodną do ł-
Obie strń ny tak Chińczycy jak i spr/ym.«r*em t,. 
Anglicy i Francuzi ozynnśe gotują siy . * *
lecz układy jeszcze nie zostsły *erwa& , . '
itatnio tltiina/um jjszoze rząd chiński 
powledzi. _ _ _ _ _ _ _

Ostatnie dej.'esic telegrafie*"* „C«aso.“
P a r y ż  17 lipca. Monitor dzisiejszy podaje wia

domość następującą z ®ejru7t , 1 , '  /  b- M. Na
paść na chrześcian w Dama® j  iz się rozpoczę
ła. Wszystkie konsulaty p rna, ; gl.elskiego spalo
ne. Konsulowie francusiki, yjs!ki j grecki ugzji
i szukali schronienia .J? 'K adera. Przybyło
3000 żołnierzy turęclbiw, a js  ia^derphwością wy
glądają przyjazdu 0 Greckiego.

Z Turynu donoszą p zybyciu tam pp. Manna 
i Winspeare.

W i e d e ń !  P leczór. Donau Zta donosi,
że fregata ru fo w a  austryacka „Radecki* pod ka- 
pitanem_ Teg otrzymała rozkaz udania się bez
zwłocznie na brzegi Syryi.

S p r o » t ° w a n i e .  W ostatnim  ustępie listu  z Wiednia 
merze w czorajszym  zam iast: 1 0  tysięcy, powinno być 1 
sięey-

Antoni Klobukowtki, Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluoit austryaekidj).
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K r a b ó w  17 Hpra
Banknoty polikie z* 100 i t r .  now.. .
Rubli obrączkowe agio.........................
Talary pruskie i*  160 i t r .  *»*• • .
Srebro nowe...............................................
Pólimperyały ro sy jsk ie .........................
Napolaondory 20- fr. •  .....................
Dukaty holenderskie w a ż n e .................

„ austryaokie...................................
Listy zastawne galicyjskie i  kuponami. 
Obligacye indemn. i  kuponami.. . . . .  »
Pożyczka narodowa i  r. 1 8 5 4 ................. .....
Akcye kolei gąl. be* dywld. 7. wpłatą 50% » 
ListT l astawnr polskie i  kuponami . . . a jt

W i e d e ń  17 lipca (ioisgraf.)
Augsburg 100 slreń ......................................   • •
Hamburg 100 M arków ......................................
Londyt 10 ł , ........................................................
Paryż 100 franków ..........................................
Dukat . . . .
6*/, M e t a l i k i ....................................................................

,  za w alatj  .................................
«JV. .  ................................ ..............
4% ,  ......................................................
3%
Losy i  roku 1834  .................................

j  1L39.....................................
„ „ 1864 • • • • • • • • • •
n „ 1800 . . . . . . . .  •
yj K redytu  ru c h o m e g o ...............................*

Paiyoika zarodowa..  ..........................
O b ligacye  Indom*, ja iio .....................................
Akeye bankowe..........................................

„ kolei p ó łn o e n ć j .....................................
,  kredytu ru ch om eg*  • • • • • •
_ kolei firąnczeko-austryąok iój . .

NadeEsańskfój . . . . . .
* grlloyjskićj Karola Ludwika

l i w ó w  14 lipca
Dukat b o l.a 4 .rz k i.........................

,  a u s try a c k i.........................
Pótieiperyat r o s y j s k i .................
Rebel r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy sestanue Kalie, boi kupoa. 
Oblig. indem*. bas kupon. . . . 
Podycika narodowa bai kupon. .

U n r a a n a a  14 lipca
Pńtimparyały.................... : . . .
ObUgi skarbow e..............................

kupon .....................
Listy zastawne III okresu . . .

kupon .....................

rubli 
• »

rubli

W r o c ł a w  16 llpfla 
Banknoty ł Kstryaeklo w mon. nowdj.
Polskie bilety bankowe.........................

„ Hsty zas taw n e .........................
Posnańskiu listy zastawne 4*/, . . .

,  t ,  « t%  • • •
O b l if  k r a k .-e s lą s k . .   ...........................

żądają płacą
353 356
107 106
79] 78]

127 123
10 38 10 24
10 22 10 8
5 94 5 86
6 3 6 94

85 — 8 4 1 -
72 2* 71 75
90 — 79 -
137 > 136

99] 99
złr. «.
108 10
95 50

123 10
50 20

6 2]
70 40
66 40
62 25
55 25

128
—

94 50
96 15

106 _
60 15
71 25

816 —
1878 —

191 80
260 —
126 —
137 25

6 2 5 96
6 4 6 99

10 45 10 33
2 1 1 98
1 95 1 90

84 83 84 20
71 55 71 —
60 20 79 55

5 53
93 37 82 87

— 1 13]
14 97 14 95

— -  3]

78]
89 S —
86] —

— KO,'-,
92]
77] 1 -

Stanisław hr. Borkowski wł. dóbr z fam. do Krynicy. Karol 
Gettwert fabr. powozów do Kielc. Zefiryn Radzimiński z sy
nem do Szeiawnicy.

I n s e r a t y .
P I S A R Z E  

Banku pobożnego
w Krakowie.

Na żądanie strony intorosowanój zawiadamiają, id od za
stawu C u k ie rn ic a  i Chochla próby 12ej łótów 60 ważące, 
dnia 10 l is to p a d a  1657 r. do Nr. 8 8  pod litery B. w Banku 
pobodnym zastawionego, według oświadczenia zgłaszającej 
gig o wykupno jego osoby, kartka czyli rewers bankowy miał 
zaginąć — przeto wzywają wszystkich, aby o Wykupienie 
zastawu tego, najdalej do dnia 5 s ie rp n ia  r.b. zgłosili gig, 
gdyd w razie nlezgłoszenia s ię ,  fant rz e c z o n y , osobie z g ł a 
s z a ją c e j  s ię  po tym p rz e c ią g u  c z a s u , niezawodnie wydanym 
bedzie,c

Kraków dnia 3 l ip c a  1860 r.
Ksiądz M. Tylkowski. P. B . B.

(692-1-3) 
gtachowicz K. B. P.

c«47) ]>jer 2 2 CENNIKA &-*>

praw dziw ych  holenderskich

Cebulek Kwiatowych
właśnie wyszedł z druku 

z którym połączony jast D o d a te k  najnowszych Ro
ślin z cieplarń, oranżeryj i wolno rosnących, po 
cenie zniżonćj— między niemi najnowszych B e- 
g o n i j ,  C a l a d i j ,  G e o r g i n i j  itp.

Na łaskawe zapytan’a przesyłam ten Cennik oraz 
i sam główny Katalog nad 100 stronnic zawiera
jący, odwrotną pocztą bezpłatnie.

Planitz przy Żwickiu r*  r a  . ,
w Saksonii. G .  w l t n e r .

Podpisani zamieszkali przy ulicy Br a c k i e j  pod 
L. 15# w Gm. II na pierwszćm piętrze, życzą 
sobie przyjąć na

pomieszkanie, stół przyzwoity wraz
z dobrą obsługą, dwdch lub trzech sy
nów obywatelskich starszych zamieszkałych 
w mieście Krakowie dla ukończenia wydzia

łów szkolnych
 Wiadomość powziąść można u Pisarza na dole, wcho

dząc po lewej stronie w tymże domu. (691-1-3)
K. .Bączkowscy.

W. RAB1NOWITZ
W KRAKOWIE

na Stradomiu pod L. 19/is,
poleca wiględom szanownćj Psbliciaośoi swój dobrze lao- 
patriony skład najpiękniejszych najnowszych i najwytwor

niejszych wszelkiego rodzaju

Wyrobów blacharskich
tak z blachy lakierowanej jakoteż z białój, 

żelaznćj, mosiężnej i cynkowej,
ma zawsze wielki i*paa wszelkich gatunków Bzmowarów, 
Miednic, Maszyn do kawy lub do herbaty i  mosiyłoój i bia
łej blachy podług najnowszego fasoiu, lakierowanych Tao de 
kowy 1 do obsługiwania, Talerzy „z chleb, Cakiorufc, Na
czyń knchcnnyoh, Polowaozok, wyścielanych Flaszek dla cho
rych, Naczyń nocnych, oymontowanyoh miar 1 t. p. rieoiy  

najrozmaitszym wyborze.
Przyjmuje wszystkie roboty do tego faohu należące jako

też i naprawki każdego rodiaju, podejmuje niemniej i zawie
ra ugody na różne pokrycia dsohu, mianowicie: blachą żela
zną, rynkową, tokturą ogniotrwałą, asfaltem, wełnianym fll- 
ctm, łfpkiem sztucznym lub kamiennym, rę;ząo tak sa naj- 
szyboirjsze wykonanie jakotóż obok rzetelnej usługi za trwa
łość I doskonałość podjętych robót po nzjomiąrkowaAssych 
cenach (655-2 -3)

lUOstrzeżenie!!!
Podaję do publicznój wiadomości, iż kamie

nicą pod L. 212/33,, P « y  uliey Szewskićj położoną 
i ruchomości PP . Nikodemowi i Maryannie Ł y 
sakowskim za żadną dobrowolnie ugodzoną cenę 
nie sprzedałem, — Akt zaś zrobiony dnia 27 
Stycznia przed W. Franciszkiem Jakubowskim  No- 
taryuszem, sprzedaży kamienicy i ruchomości, był 
tylko p o z o r n y m .  — Ostrzegam przeto każdego, 
aby tejże kamienicy ani ruchomości nie nabywał, 
dopokąd Wysoki Sąd w sprawie tój sprawiedliwo
ści nie wymierzy. — Kraków dnia 16 Lipca 1860 r.
(688-1-3) R o m u a ld ,  I l e l l e b r a n d .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  17go lipca. Na dzisiejszym targu praktykowano 

w przecięciu ceny następne w wal. austr.:
pszenica . . .  1 .....................za mierzyce 5*64
żyto.......................................................   » 3-47
ję c z m ie ń ......................................* „ 2-90
o w i e s ................................................   r l '7 J
ziemniaki................................... . v „ 1 78
s ia n o .................................................  centnar 1'09
s ł o m a ................................................   * 0-66

S p r z e d a ż  Ł o n i !
W  JARCZOWCĄCH

trz y  mile od T arn o p o la , a  m ilę od Z b o ro w a  położonym  fo lw arku , odbyw ać s^ę będzie

w  t łu  i u  27 Lipca i dni następnych sprzedaż k o n i
przez licytacyę.

N a  sprzedaż tę jest wystawionych przeszło

50 sztuk ogierów i klaczek,
o d  je d n o - l e t n i c h  p o c z y n a j ą c  a ż  d o  c z t e r o —la te k .

(6T4-3 s) W ł a d y s ł a w  h r .  D z te d u s z y c k i .

U W I A D O M I E N I E .

OGŁOSZENIE 
Z PRODUKCYI NASION PASTEWNYCH  

K L G C Z A - 6 6 R M .
Nie przestanę powtarzać, że siew wszelkich traw 

(wyjąwszy Rajgrasy) pod jesień, jest najkorzystniej
szym; wilgoć albowiem, którćj tyle potrzebują, a 
w którą jesień obfituje, sprawia, że każde ziarno 
wschodzi, przez co o wiele mniśj nasienia potrze
ba, a z początkiem wiosny zeszłe, wydatki paszy 
zapewniają.

Kto więc przed ukończeniem zbiorów nasion pa
stewnych, to jest przed k o ń c e m  L i p c a ,  po
czyni zamówienia u podpisanych lub w Biórze ck. 
Towarzystwa gospodarczo-rolniczego Krakowskie
go, i złoży przedpłatę przynajmniej ys część wy
noszącą, (przyczem zamówienia niżej 5 0  złr. w. a. 
nie będą przyjęte), w skutek czego produkeya na
sza, mając odbyt zapewnionym, większe obszary 
ziemi na nasiona zostawić m o ż e —  otrzyma r a b a t  
od cen w Cenniku wykazanych, i to, na nasionach 
droższych po lO °/0, a na nasionach tańszych, (do 
których takie Mięszanki N r. I  i II są wliczone, 
słowem na nasionach na liche i wynędzniałe grunta 
odpowiednich) po 1 5 —  2 0 0/°. —  Ruble i talary 
pruskie przyjmuję do dnia 24. Czerwca, rachując 
za sztukę po 2 złr. w. a. —  póinićj zaś nadesła
ne, przyjęte będą podług kursu.

Opierając się na tylo-letniem doświadczeniu, 
udzielamy najchętniej każdemu wszelkich informa- 
cyj i objaśnień co do siewu i ilości nasienia, co do 
naznaczenia miejsca w płodozmianie i t. p.

Za pewność kiełkowania i przesyłki zaręczamy.
Klecza-górna. —  Poczta Wadowice.

(669-5) Henryk ze  Stawna Stawiński i Syn.

P o o lą g i  o so b o w a  n a  lio ls ja o h  ie la s n y o h .

O d e h » d s $
i  Krakowa do Warszawy 7 rsJBo =  d« Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po pohid. =r 
do Ostrawy (pr.Boguaiiss (Oderborg) de
Prus) 9. 45 r*ao =  da Rzeszowa 5. 40
r&Do;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. rano. 

i  Wiednia d© Krakowa 7 ra&o; 8 . 30 wieczór,
s Ostrawy do Krakowa 11 raco.
z Granicy d« Szczakowy 6. 30 rsno; 2. 6 po p»- 

łudnfu.
* Szczakowy de Granicy 10. 15 r*ao; 1. 48 po po

łudnia; 7 50 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po pohidnin=z Prze

worska 9 ramo.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczón=: 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 w iec*ór=z Ostrawy (przez Boga
mi® (Oderberg) z Prus) 5. 27 w ieczór 
t  Rzeszowa 8 . 24 wieczór = : z /¥±ewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6 . 40 wiec. 

do Rzeszów* * Kraka o 12. 1 w peludnie; =  do 
przeteors a 4. 30 po południu.

M C W O M K
MAJSTER KOTLARSKI

ma zaszczyt uwiadomić szanowną publiczność, że wieloletnia czynność i praktyka w najrozmaitszych 
!gałęziach tego fachu w n a j s ł y n n i e j s z y c h  f a b r y k a c h  k o t l a r s k i c h  F r a n o y i  i N i e m i e c ,  nie- 
jmnjćj zanfsnie, jakie i u trrkowskich Obywateli dotąd sobie zjednał, stawiają go w  możności odpo- 
■ wiedzieć wszelkim w rm aaa’di'in, p rz e to  p o leca  się z wszelkiemi wyrobami kotlarskiem*, m ia n o w ic ie :
wyrabia naczynia kuchenne, miedziane dobrze pobielane, miedziane po
bicia dachów, wszelkie przysposobienia do łazien, parowe aparata 
wszelkiego rodzaju dla browarów, gorzelni i cukrowni, jakotóż si

kawki, pompy i wodociągi wszelkiego rodzaju z miedzi, ołowiu i żelazne
P o b i e l a n i e  n a c z y ń  f c u c l i e n n y c l i  jtko  i wszelki© r e p a r a c y e  do tego fichu nale

żące, będą tanio i jak najprędzój uskutecznione. _
Będzie je g lł wył^rznem staraniem, by zupełne zadowolenie szanownej Publiczności 

uzyskać i utrzymać, uprasza przeto o łaskawe i liczne zamówienia.^
Lokal do zamówień i Skład znajduje się na Piasku pod Nr. 37 

w Krako wi e -    (683- 1-3)

Wiśnie Węgierskie
i Czereśnie

najpijkaiejsse, prsyohoó** oo dtieó zupełnie świeże do W ę 
g ra  priy olioy Sł»wkows^ńJ.

Również dostać można od diiś wsiclkiogo gatunku

Priesyłki dobrze o p a k o w a n o  nsknteotnlaja sie jak naj- 
spiesinió). (564-9) F X K I 8 C H .

P isy ]e c h a !5 ©i 16  do 1 7  L ip ca .
HOTEL DREZDEŃSKI. Petronella Hensel w ł. dóbr z fam

z e  L w o w a .
Wyjechali-. Ks. b isk u p  lia ran o w ak l Walenty, Ks. Karol 

B ig a u it k a p e la n  do W a rs z a w y -  Antoni Sartyni ob. do  Lwowa. 
J ó z e f  P o li ty ń sk i n a u cz y c ie l. A d o lf  Otto^ek. rachm. do Boohni. 
F e lik s  D oU ńsk i ob. do G rem b o w a , Teofil Kaczkowski obyw. do 
R .e s z o w a .  Aldon B rz o s to w s k i ob z syne,n do W r o c ła w ia .

HOTEL r o s y j s k i .  Z dzsł. Bogusz w ł . .dóbr z Rzemień a. 
J e r z y  B ień c ik iew icz  ob. z fam. z H a ł a d k n  Gust»w Kliemesch 
d o k to r  z B e rn a . Ksawery G noińsk i ob. z Rosyi. Józef hr. Po- 
tu lick i ob. Z B ..brku. W ładysław hr. S t a d n i k i  ob. z p 0dola. 
W ło d z im ie rz  S z w e y k o w sk i właś dóbr z Ostropola. łykasz 
B ie rk o w sk i in sp . lo k a rs k i % Suwałki. GustaW Bloch kupiec 
7. Warszawy. M a ry sn n a  Popławska obyw. z Niegowio. Mozes 
H eis le r  kup . z B obow ic. J a n  kr. Czosnowski wł. dóbr i  P0.  
d o la .  E r n e s t  G r ie s e r  n au cz y c ie l z Poznania.

HOTEL SASKI. W al ery an Jwaóski ob. z Iwonicza. Fran
ciszek Haller z Wiednia. Filipina Kotowiczowa wł. dóbr z Ki
jowa. Jakub Turnau właśc. dóbr z fam. z Dobczyc. Apolonia 
Fichauser wł. dóbr z fam. z Kumo.

Wyjechali: Tomasz Dziekoński dyr. szkół warsz. do Oj
cowa. Mieczysław Labądzki ob., August Bruzendorf nauczy
ciel do Szczawnicy. Stefan Bukowski z fam, do Królestwa.

SHABOWIDłO
B E L G I J S K I E

do machin i wozów
w beczkach t kolo 3 cetnsry za \  C8tn> w> 4®/13 w. a. 
w barjłkach y4 cetnsrowych „ 1 „ B 14 „

w H andlu K a r o l a  H e r r m a n n a
[675] W KRAKOWIE. (2 -3 )

Zakład Kąpielny
W ŻEGIESTOWIE

w o b wo d z i © S a n d e c k i m
słynny ze zbawiennćj skuteczności wód swoich i 
położenia w jednej, z najromantyczniejszych okolic 
Beskidu, utrzymuje przez czas pory kąpielowej le
karza zdrojowego Dra Medycyny, który zamieszku
jąc przez lato w zakładzie, gośćmi choremi opie
kować się będzie. (612-3-6)

Ostrzeżenie!
Nie mogąo pomimo us:Inych nalegań, od ebrać d w ó c h  

H  e l i a l i  moloh wystawionych n »  1 , 0 0 0  * łr . listami ga- 
lloyjskimf, które jeszcze 20 kwietnia rb. jako właśsleieloe W. 
z Rosińskich Jóseflo Pisarzowsklój wypłaciłem, na eo jój wła
snoręczne dowody posiadam, ostrzegam publicznie, Ii pomie- 
nio:oe Weksle, jakkolwiek zatwierdzone podpisem moim I mo- 
jćj żony śp. z Kuliozkowskioh Honoraty Lgookiój, są n l e -  
w t iź n e  i  n ic  n ie z n a c z n e e .

( 651-3) Ludwik Lgocki.

SPO STR ZEŻEN IA  M ETICO RO LO G ICZN E.
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jVTiżój podpisany oówiadosa szanować] Pnbliosaoiol, Ae przez 
•*•▼0 * * 8  feryi sikolnyoh przy naatjpnjąeyoh oenaoh dawać
bjd,ie i.keye jetdloiiia konno.
DU 4 panów b wystawieniem 4 koni w jod.ój godsinie po 76 kr.
r % 2 " . . >» *»Lekoya pojedyieia .................................................... i  T — „

jf Yf dla damy   1 p 60 p
Konie młode pnyjmaje do tresowania. — Ulloa Btarowiśls* 

na Nr. domn 77. (676-2 3) B o  z  nans k i

Subjekt Aptekarski
posiad*j^cy dokładnie języki niemiecki i pol
ski, opatrzony chlubnemi świadectwami, może 
znaleść pomieszczenie w  Aptece podpisane
go w Krakowie. (666-4-6)

W . M o lę d z tń s k i , aptek.

Trzech Snbjektów^rS
i do handlu żelaznego, *  B u c h a lte r ó w  do in
teresów hurtownjch, jakotóż BuchhaJter do fa
bryki mogą być poczęści ed Igo , poczęści od 15g° 
Sierpn’t  roku b. przez Komtoar T. J. Zielke  
w Warszawie  umi©*zczone®i- — Również mogą 
znaleść umieszczenie G u w e r n e r o w ie . G u 
w e r n a n tk i  i  B on y- (685-1-2)

Listy uprasza się franco.

Józef Poeschl
uprzywilejowany

F A B R Y K A S T  S K Ó R
w Rohrbach pod Lincem

posiadający w i e l k i  z ł o t y  meda l  nagrody sa wyroby skó
rzane i pochwały szanownego Towarzystwa gospodarskiego 
Węgierskiego za rnemien i*  ® t i  ayn ,  wyrabia wszel

kie gataski
skór dla Szew ców , Rym arzy, Siodlarzy itp.,

wszelkie gatzakl
skór i obówia dla c. k. armii, do arsenałów  
i do zaprzęgów dla furwezów, skórę zam

szow y do umundurowań wojskowych
jak najlepiój wygarbowazą I najpijkziój przyrządzaną, eraa 
wszelkiego rozmiaru i gatunku

rzemienie do maszyn,
podług naJIepeeńJ, najpraktyczniejszćj metody; alemaldj szcze
gólnego gatunku.
cielęce skory cylindrowe do fabryk, przę

dziwa i t. P-
K a n t o r  1 S k ł a d :  Wallner-

strasse Nro 264.u (666-2-3
W  Drukarni „C5ŁASU-* Bzydzća Drukarni, Antoni Rother.


